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Gazeta Wąbrzeską
Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz- |NMLKJIHGFEDCBA 

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań- | 

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15, |

Organ Katolicko-Narodowy

IDiiMz I trzu razy HoiM: na M, narleli l M

Bóg i Ojczyzna 1 Telefon nr. 69.

M nttll I aiMsMl: HUmrzEźno, ul. Minltt 1.

Ogłoszenia: wiersz m lim. na stronie 74am. gr 10, na stronie 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50% nadwyżki.

W jedności siła!

Szklane domki.
Podmulone pałace ubezpiecze­

niowe.

A  g d y w y ch od z ili n a u lice , g d y s ta ­

w ali p rzed ro b o tn ik am i c isk a li im  

w o czy tem i o g ro m n em i zd o b y czam i  

so cja lnem i, k tó rem i w y p rzed z ili

ca łą E u ro p ę .

s te rczeć ca ły d z ień , p rzed o k ien k iem  

b iu ro k raty czn eg o k aso ch o ro b o w ca i 

s trac ić jed n o d n io w y za ro b ek . P o m y sł  

ten n ap raw d ę n ie lu d zk i.

A  o to d o w ó d w o ła jący ju ż o p o m stę  

d o n ieb a . P o p o zb aw ien iu cz ło n k ó w  

K asy leczen ia k lim aty czn eg o i w zd ro ­

jo w isk ach p rzy sz ła k o le i n a o g ran icze ­

n ie lek ó w , k tó re często są jed y n em i

śro d k am i, b ez p o m ocy k tó ry ch leczen ie  

s ta je  s ię k p in am i i szk o d ą d la zd ro w ia  

u b ezp ieczo n eg o .

N acze lny lek arz K asy C h o ry ch w e  

L w o w ie p . d r. S ab a tow sk i i k o m isarz  

rząd o w y te jże in s ty tu cji w y d ali o k ó l­

n ik d o  w szy stk ich  lek a rzy  k asow y ch w  

k tó ry m — jak zan o to w a ł lw o w sk i  

„D z ien n ik L u d o w y “ czy tam y :

W  im ię ty ch zd o b yczy so c ja ln y ch  

p od p o stac ią : K as C h o rych , F u n d u szu  

B ezro b o c ia , w szelak ieg o ty p u u b ezp ie ­

czeń o d w y p ad k u , s ta ro ści, n iezd o ln o ­

śc i d o p racy — żąd ali d la s ieb ie b ez ­

w zg lęd n eg o p o słu ch u i... szacu n k u .

W  sza le „ tw ó rczy m 1 1 o d p ie rw szy ch  

d n i „M o raczew szczy zn y“ n ie zn a li h a ­

m u lcó w , a c iężk o zap raco w an e sk ład k i 

ro b o tn icze o b raca li n a w y sok ie p en sje  

d la d y rek to ró w , k o m isa rzy , n a m ar ­

m u ro w o - lu s trzan e p a łace , am b u la -  

to rja , ap tek i itd .

T ak p raco w ali „o k u p an c i 4 1 in s ty tu -  

cy j u b ezp ieczen io w y ch so c ja liśc i, tę  

sam ą ro lę p rzy ję li n a s ię , p o w y p arc iu  

so c ja lis tów , —  so c ja l-san a to rzy z p o d  

zn ak u p ry s to rsk ieg o .

W  k asach in s ty tu cy j u b ezp ieczen io ­

w y ch w ala ły s ię n ied aw n o je szcze c ię ­

żk ie m iljo n y .

‘ P o la tach jed n ak u ro d za ju n ad eszły  

c iężk ie la ta k lęsk i i o to , jak g ło szą ra ­

p orty , p o ło żen ie fin an so w e n iek tó ry ch  

K as C h o ry ch , zw łaszcza w o k ręg ach  

p rzem y sło w y ch  —  je s t ju ż  d z is ia j w p ro st  

ro zp aczliw e. K ap rys in w esty cy jn o -lek -  

k o m y ślny , o b liczo n y n a p o ch w alen ie  

s ię p rzed w y b o rcam i „d o rob k iem  4, p ę-

k a jak d o m ek szk lan y .

I tak  n p . jed n a  z  K as w  o k ręg u  łó d z ­

k im  zb u d o w ała szp ita l, p łacąc 1 e  k y  

k o m y śin ie w ek slam i d o staw co m  i 

p rzed sięb io rco m  —  o b ecn ie ca ły w p ły w  

m iesięczn y je st m n ie jszy n iż k w o ta  

w eksli p rzed staw io n y ch d o w y p ła ty . A  

sk ąd w ziąć p ien iąd ze n a w y d a tk i b ie ­

żące i p en sje?

In n a K asa C h o ry ch w  ty m  sam y m  

o k ręg u w y d aw ać m u si m iesięczn ie d w a  

razy w ięce j n iż w y n o si d o ch ó d ze  

sk ładek . S y tu ac ję sw ą ra tu je b ez lito s-  

n em  eg zeK W o w an iem  za leg ło śc i i 

ro b ien iem ... d łu g ów , co w  n a jb liż szej 

p rzy szło śc i g ro z i n iew y p łacaln o śc ią

—  „K asa łó d zk a —  jak in fo rm u je sa ­

n acy jn a „P raw d a -4 (n r. 2 5 z d n . 2 2 . 6 . b r.)  

o d p o czą tk u ro k u d o o b ecn e j ch w ili w y ­

k azu je n ied o b ó r p o m ięd zy w y d a tk am i a  

d o ch o d am i, w y n o szący o k o ło trzech  

m iljo n ó w z ło ty ch . Z jed zo n e są w szy st­

k ie , szczu p łe z resz tą . reze rw ?y g o tó w K o -  

w e i zaczy n a s ię ro b ić d łu g i. N o w o -  

o tw arty szp ita l łó d zk ie j K asy C h o ry ch , 

k tó ry z tak ą p o m p ą p rzy u d z ia le p . P re ­

zy d en ta R zeczy p osp o lite j o d d aw an o d o  

u ży tk u , lad a d z ień n ie b ęd z ie m ia ł n a  

w y ży w ien ie ch o ry ch , g d y ż żad en  

d o staw ca n ic m u ju ż n ie zak red y tu je .

W  K asie łó d zk ie j o szczęd n o śc i n a  lecz  

. n ic tw ie p o su n ię te zo sta ły ju ż d o o sta tecz  

n e j g ran icy . O statn io zaczy n a s ię lik w i­

d o w ać liczn e am b u la to rja fab ry cz ­

n e . 1 4 —  i

Jest to ro b io n e p lan o w o , b y ro b o ­

tn icy zm u szen i b y li u częszczać d o am -  

b u la to rjó w k asow y ch . Z m ierza s ię n a  

te j d ro d ze d o ro b ien ia n o w y ch „o szczę ­

d n o śc i 1 4 , g d y ż ch o ry ro b o tn ik d w a ra ­

zy s ię n am y śli zan im zd ecy d u je s ię

Komunikat Zarządu 
Głównego Tow. Powst. 
i Woj. n.ŁD. 0. K. VIII. 
Bluźnierca Sławuski zawieszo­

ny w funkcjach.
Z arząd G łó w n y P o w stań có w  i W o ­

jak ó w  n a te ren ie D . O . K . V III. w  G ru ­

d z iąd zu za jm o w ał s ię w  d n iu 1 8 b m . 

za rzu tam i p o d n ies io n em i w p ras ie  

p rzez o rg an izacje n aro d o w e m iasta  

C h e łm n a p rzec iw  re fe ren to w i o św iato ­

w em u O k ręgu ch e łm iń sk ieg o p . p ro f. 

S ław usk iem u z G ru d z iąd za s treszcza -  

iacem i s ie w  te rn , że p . S ław u sk i d o p u -

A n g ie lsk a p ara k ró lew sk a n a w y ścig ach w  A sco t.

Prowokacja... za prowokacja.
Zajście pod Chorzystowem.

C h o jn ice , 2 1 . 6 . T eł. w ł.

D o jak ieg o ro zw y d rzen ia d o p ro w ad za  

p ro p agan d a n iem ieck a p rzec iw k o g ran icy  

p o lsk ie j, św iad czy w y p ad ek , k tó ry w y d a ­

rzy ł s ię n ied a lek o C h o jn ic .

S traż g ran iczn a p rzy trzy m ała o n eg d a j 

n a te ren ie p o lsk im p o d C h o rzy to w em  

trzech N iem có w a m ian o w ic ie 2 6 -le tn ieg o

Krwawy pokśr rekrutów.
Starcia z policją w Sądowej

L w ó w , 2 1 . 6 . T el. w ł.

W  S ąd ow ej W iszn i, m ieśc ie p o lo żo nem  

p rzy lin ji k o le jo w e j L w ó w —  P rzem yśl, 

p rzy sz ło w czo ra j w czas ie p o b o ru rek ru ­

tó w d o k rw aw y ch aw an tu r m ięd zy p o b o ­

ro w y m i i p o lic ją . z

W  czas ie p o b o ru rek ru t W ło d z im ie rz  

K isiły czk o p o b ił w ó jta i jeg o zastęp cę.  

G d y p o ste ru n k o w y K u czy ń sk i u siło w a ł re ­

k ru ta u sp o k o ić , ten rzu c ił s ię n a p o lic jan ­

ta i s ta ra ł s ię o d eb rać m u k arab in , p rzy -  

czem  b ił g o la ską p o g ło w ie .

P o lic jan t w  o b ro n ie w łasn e j u ży ł n ab i­

teg o n a k arab in b ag n e tu i p ch n ą ł n ap ast­

n ik a . p rzeb ija jąc m u lew e p łu co o b o k se r­

ca . In n i rek ru c i, k tó rzy d o ty ch czas p rzy -

śc ił s ię b lu źn ie rstw a i to n a zeb ran iu  

o rg an izacji P o w stań có w  i W o jak ó w  w  

C h e łm n ie . N ie p rzesąd zając w y n ik u d o  

ch o d zeń , k tó re za rząd zo n e zo sta ły , Z a ­

rząd p o stan o w ił zaw iesić p . p ro f. S ła -  

w u sk ieg o w u rzędo w an iu n a s tan o w i­

sk u re fe ren ta o św iato w ego aż d o w y ­

ja śn ien ia sp raw y .

Z arząd  G łó w n y .

Ruch Młodych 0. W. P.
Zebranie w Toruniu.

W czo raj t. j. d n ia 2 0 b . m . o d b y ło  

s ię zeb ran ie M ło d ych O . W . P . n a k tó -  

rem  re fera t sy tu acy jn y w y g łos ił red . 

K an aro w sk i.

P o re fe rac ie w y w ią ła ła s ię ży w a  

d y sk usja w  czas ie k tó re j o p raco w an o  

n lan n a n a jb liż szą p rzy sz ło ść -

A lfo n sa S ch effle ra , 2 1 -le tn ieg o P aw ła Jan -  

tza i 2 1 -le tn iego W alte ra F e th k e w szy st­

k ich p o ch o d zący ch z C złu ch o w a p o s tro n ie  

n iem ieck ie j.

O św iad czy li o n i, że p rzek ro czy li g ran icę  

i d a ją s ię a resz to w ać , p o n iew aż n ie u zn a ją  

g ran icy p o lsk o -n iem ieck ie j, jak o „n iesp ra ­

w ied liw e j i b ezp raw n e j'4 .

Wiszni i Krościenku.
g ląd a li s ię sp o ko jn ie te j b ó jce , zaa tak o ­

w ali p o lic jan tó w o raz p u b liczn o ść cy w il­

n ą .

P rzy sz ło d o s ta rc ia , w czas ie k tó reg o  

p o b o ro w y A n to n i S zp u lak zo sta ł p rzeb ity  

b ag n e tem p rzez jed n eg o z p o lic jan tó w .  

S zp u lak a w  s tan ie g ro źn y m  o d w iez io n o d o  

szp ita la . O sta teczn ie p o lic ja p rzy w ró c iła  

sp o k ó j, a resz tu jąc k ilk u p o b o ro w y ch .

P o d o b n a aw an tu ra z p o b o ro w y m i w y ­

b u ch ła w  K ro śc ien k u k o ło D o b ro m ila . R e ­

k ru c i zaa tak o w ali p o lic ję i m ieszk ań có w , 

w y w iąza ła s ię aw an tu ra w czasie k tó re j 

p ad ł szereg s trza łó w .

Jed en z p o b o ro w y ch w  s tan ie g ro źn y m  

p rzew iez io n y zo sta ł d o szp ita la w o jsk o w e- 

g o w  P rzem y ślu .

Przyjęcie do Państwowej 
Szkoły Budowy Maszyn 

w Grudziądzu.
O d ro k u szk o ln eg o 1 9 3 0 /3 1 w aru n k iem  

p rzy jęc ia k an d y d a tó w  n a p ie rw szy k u rs  

P ań stw ow ej S zk o ły B u d ow y M aszy n w  

G ru d z iąd zu je st:

a )  u k o ń czen ie 7 o d d z ia łó w sześc io i 

s ied m io k laso w e j p u b liczne j szk o ły p o ­

w szech n e j. a lb o

b )  u k o ń czen ie 3 k las p ań stw o w ej lu b  

p ry w a tn e j, p o siad a jącej p raw a p u b licz ­

n y ch . śred n ie j szk o ły o g ó ln o k sz ta łcące j, 

a lb o

c ) u k o ń czen ie ca łk o w iteg o k u rsu szk o ­
ły rzem ieśln iczo -p rzem y slow e j p ań stw o , 

w ej lu b p rzez M in iste rstw o W y zn ań R e ­

lig ijn y ch i O św iecen ia P u b liczn eg o u zn a ­

n e j za ró w n orzęd ną , a lb o

d ) u k o ń czen ie o d p o w ied n ie j ilo śc i k las  

in n y ch szk ó ł, k tó re b ęd ą u zn an e p rzez  

M in iste rstw o W y zn ań R elig ijn y ch i O -  
św iecen ia P u b liczn eg o za ró w n o rzęd n e .

O p ró cz p o siad an ia w sk azan eg o cen zu ­
su n au k o w eg o k an d y d ac i p o w inn i z ło ży ć  

eg zam in sp raw d za jący z języ k a p o lsk ieg o .

— „N ad zw y cza j c iężk a sy tu ac ja ek o ­

n o m iczn a w  p ań stw ie o d b ija s ię n a ży ­

c iu k aso w em  i zm u sza d o czy n ien ia jak  

n a jw ięk szy ch o szczęd n o ści, ab y  

sp ro s tać fin an so w o o b o w iązk o m  K asy .

L u strac ja (? ) ap tek k aso w y ch w y k a ­

za ła , że p o d ty m w zg lęd em m u si s ię  

w p ro w ad z ić ry g o ry s ty czn e o g ran iczę  

n  i e , je ś li K asa n ie m a s ię s tać w  n a j­

b liż szy m czas ie n iew y p łaca ln ą . O p ró cz  

w ięc ty ch sp ecy fik ó w , k tó re p rzez p p . le ­

k arzy k aso w y ch u zn an e zo sta ły za n ie ­

p o trzeb n e i zak w alifik o w ane d o w y k reś ­

len ia z lek o sp isu raz n a zaw sze , trzeb a  

czaso w o , n a o k res p rzes ilen ia fin an so ­

w eg o sk reślić ca ły sze reg d a lszy ch le ­

k ó w .

W o b ec teg o za rząd za s ię sk reś len ie z  

w y k azu sp ecy fik ó w  ap tek K asy C h o ry ch  

m . L w o w a n ast. śro d k ó w (tu n astęp u je  

w y liczen ie 9 6 lek ó w , k tó ry ch zap isy w a ­

n ie n a k o sz t K asy C h o ry ch je s t zak aza ­

n e . M ięd zy in . zak azan e są tak ie jak » -  

g o m en si, a llo n a l, a to fan , fo sfit, c ib alg i-  

n a , d ig ip u ra tu m , fib ro lisy n a , isacen , fi-  

ty n a itd . P o w szech n ie u ży w an e śro d k i, 

w w ie lu w y p ad k ach jed y n ie sk u tecz ­

n e). 4 4 —

W  d a lszy m c iąg u o k ó ln ik ten p o  

d a je :

— - „W szy stk ie w o d y m inera ln e 1 

sz tu czn e sk reśla s ię .4 4 —

A  g d y b y , k tó ry z lek a rzy , p o w o d o ­

w an y su m ien iem  i n au ką w aży ł s ię  

zap isać k tó ry k o lw iek z w y co fan y ch  le ­

k ó w , zap łac i za to z w łasn e j k ieszen i.

W  m o m en c ie za tem , g d y ro b o tn ik  

w y cieńczo n y g ło d em , b ez ro bo c iem , tro ­

sk ą o ju tro co raz częśc ie j zap ad a n a  

zd ro w iu , w  m o m en c ie , g d y  ten , k tó ry  

p o siad a k aw ałek p racy , trzy m a ją  

k u rczo w o p o n ad  s iły , w  ty m  m o m en c ie  

K asy C h o ry ch s ta ją s ię d lań  in s ty tu c ją  

b ezu ży teczn ą, g d y ż s to ją p rzed  

ru in ą lu b , ch ro n iąc s ię p rzed n ią , n a  

zd ro w iu w y n ęd zn ia łeg o ro b o tn ik a czy ­

n ią n ie lu d zk ie o szczęd n o ści.

G d zież s ię p o d ziew ają w asze d ek la ­

m acje n a tem at tro sk i o d o lę ro b o tn i­

czą , g d ż ie są w asze „szk lan e p a łace 4 4 i  

„ rad o sno - ip a jo w e 4 4 zap o w ied z i?

F u n d u sz B ezro b o c ia o śc ią w  g ard le  

s tan ął ju ż ro b o tn ik o w i —  a K asy C h o ­

ry ch w ed ług recep ty „b ry g ad o w ej 4 4 tę  

o ść je szcze g łęb ie j m u w  g ard ło w p a ­

k u ją . S k o ro sp ad k o b ie rcy san ac ji za ­

m ierza li re fo rm o w ać u stró j „so cja li­

s ty czn y 4 4 K as C h o ry ch , o p an o w an y ch  

rzeczy w iśc ie p rzez p arty jn ik ó w i ich  

b o jó w k arzy to ć re fo rm o w ać g o w in n i  

b y li n ie k o sztem n a jd ro ższeg o sk a rb u  

ro b o tn ik a  —  jeg o zd ro w ia —  b o  to n ie ­

lu d zk ie .

N ęd zy p o d m u lo n y ch in s ty tu cy j u -  

b ezp ieczen io w y ch n ie zag łu szą b rzęk i  

o stró g , n i lam p aso w e fro te ro w an ie  

frazesam i, n i b lask g lanco w an y ch rę ­

k aw iczek , b a n aw et n ie zak ry je je j 

m ars w aszych czó ł.

R o b o tn ik o w i w y rw aliśc ie c iężk ie za ­

ro b k i a zo staw iacie m u —  ru in ę , b an ­

k ru c tw a i czy h an ie n a jeg o zd ro w ie .

N a to  ro b o tn ik  p o lsk i n ie zasłu ży ł.

N ie b y liśm y n ig d y zw o len n ik am i 

„zd o by czy so c ja ln y ch 4 4 p o n ad n asze s i­

ły , n a w y ro st, ze szk o d ą n aszego ży ­

c ia g o sp o d arczeg o  —  a le n ig d y  n ie zg o ­

d z im y s ię n a to , b y „ re fo rm  a 4 4 ty ch  

in s ty tu cy j o d b y w ała s ię d ro g ą n  i e -  

lu d zk ą .

z m atem aty k i i z ry su n k ó w w zak res ie  

p ro g ram ó w szk ó ł w y m ien io n y ch p o w y że j 
w  p u n k tach a ) i b ).

E g zam in sp raw d za jący o d b ęd z ie s ię 5  
w rześn ia o g o d z . 8 -e j ran o .

Z g ło szen ia u stn e lu b p iśm ien n e p rzy j, 

m u je s ię o d 1 7 -g o b m .

Ograniczenia wywozu trzody 
chlewnej.

N a zasad z ie za rząd zen ia M in iste rstw a  

R o ln ic tw a zam k n ię te są d la  w y w o zu zw ie ­

rzą t zag ran icę n astęp u jące p o w ia ty .

I . Z p o w o d u p o m o ru i za razy św iń p o ­

w ia ty : D o A u strji: T o ru ń — w o j. 

p o m o rsk ieg o . D o C zech o słow ac ji.:  

B ro d n ica . D zia łd o w o . S ta ro g a rd , św iec ie  

i W ąb rzeźn o  —  w o j. p o m o rsk ieg o .
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Atak na Bank Polski.
W a r s z a w a , 2 1 . 6 . T e l . w ł.

D o tą d d y r e k c ja B a n k u P o ls k ie g o n ię  

b y ła je s z c z e ty k a n a . T e r a z d o p ie ro p r z y ­

g o to w u je s ię a ta k  s a n a c j i . A r a n ż e r e m  te g o  

k u r s u je s t p . W r ó b le w s k i , p r e z e s B a n k u  

P o ls k ie g o . B a w i o b e c n ie w  Z a k o p a n e m ,  

le c z w  n ie d z ie lę w r a c a d o W a r s z a w y n a  

n a d z w y c z a jn e p o s ie d z e n ie r a d y  B a n k u , n a  

k tó r e n i m a ją  n a s tą p ić  o b r a d y  n a d  z m ia n a ­

m i p e r s o n a I n e m i n a w y ż s z y c h s ta n o w i ­

s k a c h . J e s t to z a te m  w id o c z n y a ta k  s a n a ­

c j i n a d o ty c h c z a s o w e k ie r o w n ic tw o .

Wiceminister gen. Konarzew­
ski w Gdyni.

G d y n ia  2 0 . 6 .

D z iś o  g o d z . 7 .2 0  p r z y b y ł tu  z W a r ­
s z a w y w  z a s tę p s tw ie m in is t r a s p r a w  
w o js k , w ic e m in is te r g e n e r a ł K o n a r z e w  

s k i w  to w a r z y s tw ie s z e fa m a r y n a r k i  
w o je n n e j k o m a n d o r a Ś w irs k ie g o .

Zmiany w kolejnictwie.
W a r s z a w a . 2 1 . 6 . T e l. w ł.

W  n a jb l iż s z y m  c z a s ie m a ją b y ć p o d p i ­

s a n e n o m in a c je p p . B o g u s ła w a D o b r z y c -  

k ie g o n a s ta n o w is k o d y r e k to r a d y r e k c ji  

g d a ń s k ie j ; in ż . M ie c z . N ie b ie s z c z a ń s k ie g u  

n a d y r e k to r a d y r e k c j i k a to w ic k ie j ; in ż .  

E d m . W ą s ik a n a w ic e d y r e k to r a  te jż e d y ­

r e k c j i ; w r e s z c ie in ż . S t . L a g u n y  n a  d y r e k -  

tc r a  d y r e k c j i r a d o m s k ie j .

Tajemnicze polary 
w Stoczni gdańskiej.
G d a ń s k , 2 0 . 6 . T e ł. w ł.

Nożyce w brzuchu.
Trzynaście i pół lat. - Operacja.

O  n ie z w y k ły m w y p a d k u d o n o s z ą z e  
S tr e m b e r g u  w  B r a n d e n b u r g i i . O to w  r o k u  
1 9 1 7 ż o n a je d n e g o z , in ż y n ie r ó w f a b r y c z ­
n y c h z m u s z o n a b y ła p o d d a ć s ie o p e r a c j i  
w y r o s tk a r o b a c z k o w e g o , k tó r e j d o k o n a ł  
p ie r w s z o r z ę d n y c h ir u r g z M e tz u . O d te g o  
c z a s u , a  w ię c  p r z e z  1 3  i p ó l la t p a c je n tk a ,  
p o m im o s ta łe j o p ie k i le k a r s k ie j , z a p a d a ła  
c o r a z  b a r d z ie j n a  z d r o w iu . P o m im o  p r z e ­
ś w ie t la n ia p r o m ie n ia m i R o e n tg e n a , le k a ­
r z e n ie m o g l i u s ta l ić  p r z y c z y n y n ie d o m u -  
g a ń c h o r e j . D o p ie r o p r z e d  k i lk u d n ia m i  
c h o r a , b a w ią c  w  k ą p ie l i s k u  H o m b u r g , o d ­
w ie d z i ła  ta m te js z e g o  le k a r z a , k tó r y  p o  z b a ­
d a n iu je j n ie z w ło c z n ie z a r z ą d z i ł p r z e p r o -  
w a d z e n ie z a b ie g u  o p e r a c y jn e g o .

O p e r a c ja d a ła w y n ik i n ie o c z e k iw a n e .  
P o  o tw o r z e n iu ja m y  b r z u s z n e j z n a le z io n o  
n o ż y c e 1 4 c m . d łu g o ś c i , p o k r y te  p o w ło k ą  
r d z y  i w a p n a , k tó r e  w id o c z n ie  w  c z a s ie  o -  
p e r a c j i d o k o n a n e j p r z e d  1 3 i p ó ł la ty  c h i ­
r u r g , w s k u te k n ie d o p a t r z e n ia , z a s z y ł w  
r a n ie .

M ie js c e , w  k tó r e m  n o ż y c e  s ię  z n a jd o w a ­
ły , b y ło z u p e łn ie z a r o p io n e . W n ę tr z n o ś c i  
w  k i lk u  m ie js c a c h  w y k a z a ły  g r o ź n e  n a p ię ­
c ie . S ta n  p a c je n tk i p o  d o k o n a n iu  o p e r a c ji ,  
je s t w  d a ls z y m  c ią g u  b a r d z o  g r o ź n y .

W e d lq g  o p in ji le k a r z y , je ś l i n a w e t u d a  
s ię c h o r ą  u tr z y m a ć  p r z y  ż y c iu , p o z o s ta n ie  
o n a  k a le k ą .

Wychilił czaru śmierci i...
Nieudana

W  E s to n j i i s tn ie je je s z c z e k a r a  

ś m ie rc i , p r z y c z e m s k a z a n e m u w o ln o  

w y b ie r a ć  m ię d z y  ś m ie r c ią  p r z e z  p o w ie ­

s z e n ie  i p r z e z  o tr u c ie . N ie d a w n o  s k a ­

z a n y z b r o d n ia r z , S e r g ie j W a s i le w  w y ­

b r a ł t r u c iz n ę  i w  w e s o łe m  u s p o s o b ie ­

n iu  w y p r ó ż n ił c z a rę  z n a p o je m  o  p r z y ­

je m n y m  s m a k u . A le W a s i le w , p o s ia ­

d a ją c  b a r d z o  s i ln y  o r g a n iz m  n ie  u m a r ł  

i p o  k r ó tk ie j n ie d y s p o z y c j i p r z y s z e d ł  

d o  z u p e łn e g o  z d ro w ia .

O s a d z o n o  g o  p o n o w n ie w  je g o  c e l i

egzekucja.
w ię z ie n n e j i o b e c n ie  p r a w n ic y g ło w ią  

s ię  n a d  te m , c o  z r o b ić z  ty m  s k a z a ń ­

c e m . W y r o k  ś m ie r c i z o s ta ł w s z a k  w y ­

k o n a n y  i n a s u w a  s ię  p y ta n ie , c z y  W a ­

s i le w  p r a w n ie  je s t p r z e t rz y m y w a n y  w  

w ię z ie n iu . I n n e  je s z c z e p y ta n ie  p o z o -  

s ta je  n a r a z ie  b e z  o d p o w ie d z i : c z y  m ia ­

n o w ic ie d o p u s z c z a ln e je s t p o w tó rz e n ie  

ju ż  w y k o n a n e g o  w y r o k u  J e s t to  i s to t ­

n ie  z a g a d n ie n ie t r u d n e d o r o z s tr z y g ­

n ię c ia .

„Almanach** dworskich 
skandali.

J a k  in f o r m u je z W ie d n ia  k o r e s p o n ­
d e n t „ N a s z e g o P r z e g lą d u " , n a k ła d e m  
„ A u s tr ja c k ie g o  I n s ty tu tu  d la  G e n e a lo -  
g j i “ m a  s ię  u k a z a ć  w k r ó tc e  d z ie ło  w ie ­

d e ń s k ie g o h is to r y k a , d o k to r a H e n ry k a  
H ó f f l in g e r a , k tó r e  r ó w n e g o  s o b ie  z d a je  
s ię w  c a łe j l i te r a tu rz e  ś w ia to w e j n ie  
m a .

B ę d z ie  to  a lm a n a c h  g o ta js k i w s z y s t ­
k ic h  n ie p r a w y c h  d z ie c i ty c h k r ó ló w ,  
k s ią ż ą t i w ie lk ic h  p a n ó w , k tó r z y  w  c ią ­
g u  o s ta tn ie g o  ty s ią c le c ia  k ie ro w a l i lo ­
s a m i E u r o p y .

J a k i b ę d z ie c h a r a k te r te g o s e n s a ­
c y jn e g o  d z ie ła , w y n ik a c h o c ia ż b y z  
s ło w a  w s tę p n e g o , w  k tó r e m  z n a jd u je  
s ię n a s tę p u ją c y  u s tę p :

—  „ L e k s y k o n te n  p r z e d s ta w ia b ie g  
k r w i o w y c h  r o d ó w , k tó r e p r z e z ty s ią c  

la t s ta ły  n a  c z e le  n a s z e g o  k o n ty n e n tu . . . 
R o z u m ie s ię s a m o  p r z e z s ię , ż e i m i ­
ło s tk i w s z y s tk ic h  h is to r y c z n ie  w a ż n y c h  
o s o b is to ś c i m u s z ą w  n im  z o s ta ć o m ó ­
w io n e " . —

A  w ię c d z ie jo w a k r o n ik a s k a n d a li  
w  s y s te m ie  le k s y k o  - g r a f ic z n y m , k r o ­
n ik a , k tó r a  m o ż e s ię  ła tw o  s ta ć  p u n k ­
te m  w y jś c ia  d la  n o w e g o  s k a n d a lu ,  g d y ż  
n ie o g r a n ic z a s ię o n a d o  p r z e s z ło ś c i ,  
a le w k r a c z a  i d o  d z is ie js z y c h  c z a s ó w .

Sabotaż na linii 
Gdynia-Wejherowo.

J e s z c z e n ie w y g a s ł z u p e łn ie p o ż a r , p o ­

w s ta ły  w  s to c z n i g d a ń s k ie j n a H o lm ie w  

d n iu  1 8 b m ., a  ju ż  w  w ie c z ó r d n ia  n a s tę ­

p n e g o  1 9  b m . w y b u c h ł p o ż a r p o n o w n ie  n a  

te r e n ie te jż e  s to c z n i n a H o lm ie . T y m  r a ­

z e m  o f ia r ą  p o ż a r u  s ta ła  s ię  s z o p a  d la  lo k o  

m o ty w , w  k tó r e j z w y k le  s ta ły  d w ie , a  ty m  

r a z e m  ty lk o je d n a lo k o m o ty w a , w p r o w a ­

d z o n a tu ż p r z e d w y b u c h e m  p o ż a r u . S tr a ż  

p o ż a r n a  z p o w o d u  t r u d n e g o  d o s tę p u , p r z e ­

w ie z io n a p r o m e m  i z n ie w o lo n a  p o m p o w a ć  

w o d ę z d a le k a d o ś ć p ó ź n o  p o d ję ła  s ię g a ­

s z e n ia . S z o p a s p ło n ę ła . L o k o m o ty w a  o d ­

n io s ła ta k ż e p e w n e u s z k o d z e n ia . P r z y ­

c z y n a  p o ż a r u  i ty m  r a z e m  w y ja ś n io n a  n ie  

z o s ta ła .

Mianowanie podsekretarza.
W a r s z a w a  2 0 . 6

P . P r e z y d e n t R z p li te j p o d p is a ł d e ­
k r e t m ia n u ją c y k s . d r . B r o n is ła w a  

Z e m g a ł ło w ie ż a p o d s e k r e ta r z e m  s ta n u  
w  M in is te r s tw ie W y z n a ń R e i . i O ś w . 
P u b l .

Arsenał działacza 
ukraińskiego.

Kanonada w czasie pożaru.
Ł u c k , 2 0 . 6 . T e l . w ł.

N a k r a ń c a c h m ia s ta D u b n a w y b u c h ł  

g r o ź n y  p o ż a r , k tó r y  w  k i lk a g o d z in  o b r ó ­
c i ł w  p e r z y n ę  9  d o m ó w .

W  c z a s ie p o ż a r u  w  d o m u  d z ia ła c z a u -  

k r a iń s k ie g o  J a n a  P ie tr u k a  r o z le g ła  s ię  na­
g le k a n o n a d a  w y b u c h a ją c y c h  n a b o jó w  k a ­
r a b in o w y c h .

L u d n o ś ć , k tó ra b r a ła u d z ia ł w  a k c j i  

r a to w n ic z e j , u c ie k ła  w  p o p ło c h u . N a  m ie j-  
" I V 'v n c ta ln jp d v p ia o n l ir ja j ą ł r j i ; , n  

g n io w a .

P o g o d z in ie k a n o n a d a u s ta ła , a z p o d  

z g l is z c z w y d o b y to k i lk a n a ś c ie r e w o lw e ­

r ó w , k a r a b in ó w  i b a g n e tó w  o r a z  d u ż ą  i lo ś ć  
łu s e k  z n a b o jó w  k a r a b in o w y c h .

P ie t r u k a a r e s z to w a n o , s p r a w ą z a ś ta ­

je m n ic z e g o a r s e n a łu z a ję ły s ię w ła d z e  

b e z p ie c z e ń s tw a .

Apetyty niemieckie zaostrzają sie.
Przypomnienie Alzacji i Lotaryngii.

B e r l in  2 0 . 6 .

O r g a n  m in is t r a  s p r a w  z a g r . C u r t iu s a  

„ K o e ln is c h e  Z tg ." p r z e d s ta w ia ją c p r o ­

g r a m  p o m o c y  d la  n ie m ie c k ic h o b s z a ­

r ó w  w s c h o d n ic h  r z e k o m o  ja k o w y n ik  

p o s ta n o w ie ń t r a k ta tu w e r s a ls k ie g o  w  

s p ra w ie  g r a n ic y  p o ls k o - n ie m ie c k ie j ż ą ­

d a , a ż e b y  n ie z a p o m in a n o , ż e t r a k ta t  

te n  z a d a ł r ó w n ie ż z a c h o d n im  p r o w in ­

c jo m  R z e s z y  c ię ż k i c io s .

Z a p o m in a m y z b y t ła tw o  —  p f c z e

d z ie n n ik  —  ż e  ta k ż e  A lz a c ja  i L o ta r y n  

g ja  o d e r w a n e  z o s ta ły  o d  c a ło ś c i o b s z a ­

r ó w  p a ń s tw a  n ie m ie c k ie g o , a  c o  n a j ­

w a ż n ie js z e  w y r w a n e  z e z w ią z k u  g o s p o  

d a r  c z e g o  N ie m ie c .

T e n  s ta n  r z e c z y , w y w o ła n y p r z e z  

w ie lk ą  p o l ity k ę b e z u d z ia łu lu d n o ś c i  

o b s z a r ó w  p o g ra n ic z n y c h , m a ją c y  w s z e l  

k ie  c e c h y  s y tu a c j i k r y ty c z n e j u s p r a w ie  

d l iw ia z u p e łn ie k o n ie c z n o ś ć s p e c ja l ­

n y c h  z a rz ą d z e ń  p o m o c y .

Dyrektor „Diabolo” aresztowany.
Zanim zdołał odlecieć do Gdańska.

W a r s z a w a  2 1 . 6 . te l . w ł.

W a r s z a w s k a  p o l ic ja d o k o n a ła  w c z o  

r a j w  p o r c ie  lo tn ic z y m  n a  lo tn is k u  m o  

k o to w s k ie m  s e n s a c y jn e g o a r e s z to w a ­

n ia .

Z  p o le c e n ia  p o z n a ń s k ic h w ła d z s ą ­

d o w y c h  a r e s z to w a n y z o s ta ł in ż y n ie r  

J a k ó b W e is b lu m , d y r e k to r f a b r y k i  

s z w e d z k ic h  w ir ó w e k „ D ia b o lo - S e p a r a -  

to r ‘ ‘ , p o s ia d a ją c e j s w e p r z e d s ta w ic ie l ­

s tw o  w  W a r s z a w ie .

I n ż . W e is b lu m a a r e s z to w a n o w  

c h w ili , g d y  p r z y , o k ie n k u  z a w ia d o w c y  

p o r tu  lo tn ic z e g o w y k u p y w a ł b i le t d o  

G d a ń s k a .

A r e s z to w a n ie  in ż . W e is b lu m a  n a s tą p i ­

ło  n a  p a r ę  m in u t p r z e d  s ta r te m  s a m o ­

lo tu  w  d r o g ę  d o  G d a ń s k a .

W  s f e r a c h  h a n d lo w y c h  i p r z e m y s ło ­

w y c h  z a rz ą d z e n ie p o z n a ń s k ic h w ła d z  

s ą d o w y c h  w y w o ła ło  w ie lk ie w r a ż e n ie .

I n ż . J a k ó b  W e is b lu m  s to i n a  c z e le  

w ie lk ie j , je d y n e j w  P o ls c e  f a b ry k i w i ­

r ó w e k .

I n ż . W e is b lu m  s to i p o d z a r z u te m  

n a d u ż y ć  p o d a tk o w y c h  n a  s z k o d ę  s k a r ­

b u  p a ń s tw a .

P o n a d to o s k a r ż e n ie z a r z u c a m u  

u p r a w ia n ie  p r z e m y tn ic tw a  p r z e z  g r a n i  

c ę p o ls k o -g d a ń s k ą . P o s ia d a ją c w  w o l-  

n e m  m ie ś c ie  g łó w n y  o d d z ia ł in ż . W e is  

b lu m  m ia ł p r z e w o z ić  b e z  c ła  d o  P o ls k i  

w ir ó w k i  i c z ę ś c i d o  n ic h .

W e d łu g  p r z y p u s z c z e ń  s t ra ty  s k a r b u  

p a ń s tw a  s ię g a ć  m a ją  z a w ro tn e j s u m y  

1 0  m il jo n ó w  z ło ty c h .

W  z w ią z k u  z  tą  s p r a w ą  z a t r z y m a n o  

w  W a r s z a w ie , P o z n a n iu  i k i lk u m ia ­

s ta c h  p r o w in c jo n a ln y c h s ie d e m  o s ó b ,  

p o d  z a r z u te m  w s p ó łd z ia ła n ia z o s k a r ­

ż o n y m  in ż . W e is b lu m e m .

P o a r e s z to w a n iu in ż . W e is b lu m a  

w ła d z e  ś le d c z e  d o k n a ły  r e w iz j i w  b iu ­

r z e  f a b r y k i .

D n ia  6  c z e r w c a b r . z o s ta ł n a r z u c o n y  
z b r o d n ic z ą r ę k ą  w  o k o l ic y R e d y d r u t ż e ­
la z n y n a  p r z e w o d y  e le k t ry c z n e w y s o k ie g o  
n a p ię c ia 1 5  0 0 0 w o ltó w l in j i z a s i la ją c e j  
m ia s to  W e jh e r o w o . D r u t z a r z u c o n y  z w is a ł  
o k o ło  1 m e tr a  n a d  z ie m ią , p r z e z  k tó r y  zo­
s ta ł p o r a ż o n y  p r ą d e m  e le k tr y c z n y m c z ło ­
w ie k , u d a ją c y s ię n a p o le d o p r a c y .  
S z c z ę ś liw y m  z b ie g ie m  o k o l ic z n o ś c i z d o ła n o  
u r a to w a ć  o f ia r ę , je d n a k ż e p o r a ż o n e g o  m u ­
s ia n o  o d s ta w ić w  s ta n ie d o ś ć g r o ź n y m  d o  
s z p ita la  w  W e jh e r o w ie , g d z ie  p r z e b y w a  d o  
d z iś .

J a k  s tw ie r d z o n o n a m ie js c u w y p a d k u  
p r z e z k ie r o w n ic tw o r u c h u P o m o rs k ie j  
E le k tr o w n i K r a jo w e j G r ó d e k c h o d z i tu  o  
w y p a d e k s a b o ta ż u , m a ją c y  n a  c e lu  u s z k o ­
d z e n ie l in j i e le k tr y c z n e j d o W e jh e r o w a .  
P o d o b n e  w y p a d k i z d a r z a ły  s ię  w  u b ie g ły m  
r o k u  w  o k o l ic y G d y n i , g d z ie z a r z u c a n o  
d r u t n a  l in ję e le k t r y c z n ą z a s ila ją c ą  m ia ­
s to  G d y n ię  p o z b a w ia ją c  p r z e z  to  m ia s to  n a  
d łu ż s z y  c z a s ś w ia t ła . D o  ta k ic h  w y b r y k ó w  
m o ż e b y ć z d o ln a ty lk o  n ie ro z s ą d n a ło b u ­
z e r ia , k tó r a  z a s łu g u je  n a  n a jo s t r z e js z e p o ­
tę p ie n ie  i s u r o w e u k a r a n ie .

W  c e lu s z y b k ie g o u ję c ia s p r a w c ó w  
z b r o d n ic z y c h w y s tę p k ó w  w y z n a c z y ła „ P o ­
m o r s k a  E le k tr o w n ia K r a jo w a G r ó d e k , S p .  
A k c ." 2 0 0 ,—  z ł p r e m ji. P r e m ja  w y p ła c o n a  
b ę d z ie  te j o s o b ie , k tó ra  b e z p o ś r e d n io  p r z y ­
c z y n i s ię  d o  w y k r y c ia  i u k a r a n ia  s p ra w c y .  
D o n ie s ie n ia n a le ż y z g ła s z a ć d o U r z ę d u  
Ś le d c z e g o P o lic j i P a ń s tw o w e j w  R e d z ie  
i W e jh e r o w ie .

Marynarz polski utonął w por­
cie gdańskim.

G d a ń s k , 1 9 . 6 . T e l . w ł.

1 9 - le tn i m a r y n a r z W itk o w s k i , n a le ż ą c j  

d o z a ło g i to r p e d o w c a „ Ś lą z a k " , z n a jd u ją ­

c e g o  s ię  w  c e la c h  r e p a r a c j i w  d o k u  I I  s to c z  

n i g d a ń s k ie j, k ą p ią c  s ię  w  ś r o d ę  w ie c z o r e m  

z a to n ą ł w  n u r ta c h  W is ły . P o m im o  p ó ł to r a  

g o d z in n e g o  p o s z u k iw a n ia  z w ło k  m a r y n a rz a  
n ie  z n a le z io n o .

Zapisz siebie, namawiaj innych 
do L. O. P. P.

Stopień kulturalny narodu jest 
jego największą siłą. Zapisz się 
na członka wspierającego To­
warzystwa Kulturalno - Oświa­

towego T. C. L.

J. Ł Kraszewski.

Powrót do gniazda.
( D o k o ń c z e n ie .)

Z  u c z u c ie m  u ś c is n ą ł b ie d n e g o  s ie ­

r o tę i p o c a ło w a ł g o  w  g ło w ę . C h ło p a k  

p a tr z a ł z d z iw io n y  ty lk o  i o n ie ś m ie lo n y ,  

le c z z im n y . N ę d z a  i p r a c a  1 c h le b  o b ­

c y c h  i p o g a rd a  lu d z i z a m k n ę ły  m u  s e r ­

c e . Z m ie s z a n y  b y ł , c ie k a w y , le c z n ie  

w ie r z y ł , a b y  m u  to  d z iw n e  o d k r y c ie  ta ­

je m n ic y  je g o  u r o d z e n ia  p r z y d a ć s ię n a  

c o  m ia ło . O jc ie c m u  n a w e t o d a w n e j  

ś w ie tn o ś c i r o d u n ie w s p o m in a ł , a b y  

n ie  z a tr u w a ć ż y c ia . Z  r e z y g n a c ją m il ­

c z ą c , o d e p c h n ię ty , n ie c h c ia ł d z ie c k u  

p r z e k a z a ć  p a m ię c i s m u tn y c h s w o ic h  
d z ie jó w .

—  J e ś l iś c ie z n a l i o jc a  —  r z e k ł p o ­

w o li i u ś m ie c h a ją c s ię d z iw n ie , w ie ­

d z ie ć m u s ic ie , ż e  i tu  b ie d ę c ie r p ia ł ,  

k ie d y s ię d o o b c y c h  w y n ió s ł s z u k a ć  

s z c z ę ś c ia  i z a ro b k u , a  i ta m  z n a le ź ć  ic h  

n ie  m ó g ł . B ie d n y m  w s z ę d z ie  b ie d a .

C h ło p a k  r z e k ł te  s ło w a  n a w p ó ł w e ­

s o ło , p ó ł s m u tn ie , z  tą  r e z y g n a c ją  u b o ­

g ic h , c o  s ię z e  s w y m  lo s e m  o b y l i , a  o .  

F r a n c is z e k  n ie  c h c ia ł m u  o d k r y ć  c a łe j  

p r a w d y , a b y n ie o b u d z ić i n ie w c z e ­

s n y c h  ż a ló w  i p r ó ż n y c h  n a d z ie i .

N a te m  w ię c s k o ń c z y ła  s ię  ic h  r o z -  

Bjpwa i osadnik Mhowiąiał aią w. aai

m y m  k la s z to rz e , g d z ie  m u  m ie js c e  w y ­

z n a c z o n o , z e p s u tą m o n s tra n c ję n a p r a ­

w ia ć . T a  s ie ro ta s e n a to r s k ie g o  r o d u ,

r o ty , k tó r e j p r z e z n a c z o n y  n ie g d y ś s p a ­

d e k  b y ł d z iś w ła s n o ś c ią  je g o . Z d z iw i ł  

s ię n ie p o m a łu  m ło d y  p a n  s ta r o s ta , a le

s p o n ie w ie r a n a w y g n a n ie m  i n ie ś w ia d o ­

m a s w e j p r z e s z ło ś c i, w y c h o w a n a w  

c ie m n o c ie i z a n ie d b a n iu , s m u tk ie m  

p r z e p e łn i ła d u s z ę k s ię d z u  F r a n c is z k o ­

w i. Z d a ło  m u  s ię  o b o w ią z k ie m  w z g lę ­

d e m  z m a r łe g o w o je  w ó d z  ic a p o s ta ra ć  

s ię  u c z y n ić c ó ś d la je g o d z ie c ię c ia . 

C h c ia ł je d n a k  w p r z ó d y  z b a d a ć t r o c h ę  

c h ło p a k a . C o d z ie ń  w ię c p r z y c h o d z i ł i  

s ia d a ł , n ib y  p r z e z c ie k a w o ś ć , n ib y  d la  

d o z o r u , p r z y  m ło d y m  z ło tn ik u  i p r o w a ­

d z i ł z n im  r o z m o w ę . Z d a w a ło  m u  s ię  

ż e  s ię  c o ś w  n a tu rz e , w e  k r w i o d e z w a ć  

p o w in n o , p r z y p o m in a ją c e g o r ó d i  

p r z e s z ło ś ć . W  i s to c ie , p r z y p o m in a ł o j ­

c a  i d z ia d a  c h a ra k te re m  d z iw n ie  e n e r ­

g ic z n y m i le k c e w a ż ą c y m  p r z y s z ło ś ć .  

Z r e s z tą  b y ło  to  d z ie c ię m ie s z c z a ń s k ie ,  

k tó r e  o w ła s n y c h  s i ła c h p r z e w a lc z y ło  

ju ż  n a jc ię ż s z e d n i p r ó b y  i n ie  m y ś la ło  

ty lk o  o  C h le b ie  i o  k u n s z c ie .

O  o jc a , i le k r o ć  s p y ta ł k s . F r a n c is z e k  

c h ło p ie c  k r ó tk ą  z b y w a ł o d p o w ie d z ią , a  

z n a ć  b y ło , ż e  n ie w ie le  z  te g o , c o  o d  n ie ­

g o  s ły s z a ł z a p a m ię ta ł .

J e d n e g o  d n ia w r e s z c ie , d o w ie d z ia w ­

s z y  s ię  o  b y tn o ś c i s y n a  k a s z te la n a  J e ­

r e m ie g o  w  K r a k o w ie , p o s z e d ł g w a r d ja n  

dA nittp i wowUdziatł mu historjg sie

z r a z u  w ie r z y ć n ie  c h c ia ł . P o s z e d ł w ię c  

z k s ię d z e m  r a z e m  b a d a ć z n o w u  c z e ­

la d n ik a , k tó r y  ju ż  b y ł tą  o b c y c h  c ie k a ­

w o ś c ią z n u d z o n y . A b y  p o ło ż y ć  k o n ie c  

w ie k u is ty m  p y ta n io m , k tó r e  z a  p r ó ż n ą  

ty lk o  c ie k a w o ś ć u w a ż a ł , c h ło p a k  p o ­

s z e d ł p o  s w o je  p a p ie r y , c h c ą c  n ie m i z a ­

s p o k o ić  ją  r a z  n a  z a w s z e . T r z y m a ł je  

z a w in ię te  w  c h u ś c ie , n ig d y  d o  n ic h  n ie  

z a g lą d a ją c . W  p o m ię ty c h  ty c h a p o ­

ż ó łk ły c h  a k ta c h z n a la z ł s ta ro s ta m e ­

t r y k i ś lu b u  w o je w o d z ic a  z F r y d ą  H e n -  

n ic h e n  i c h r z tu  d z ie c i . Z n a la z ły  s ię w  

n ic h  l i s ty  w o je w o d y  d o  W itte n b e r g !  p i ­

s a n e i in n e a k ta , p o ś w ia d c z a ją c e  n io -  

z a w o d n e p o c h o d z e n ie J a n k a , k tó r y ,  

r z u c iw s z y  p a p ie ry  n a  s tó ł , ju ż  c a ły  z a ­

ję ty r o b o tą , a n i z w a ż a ł , ja k  je  r o z p a ­

t r y w a n o .

S ta ro s tę  ż a l o g a r n ą ł w ie lk i n a d  ta k  

b l is k im  k r e w n y m , s k a z a n y m  n a  p o n ie ­

w ie rk ę m ię d z y  lu d ź m i . N ie w a h a ł s ię  

w ię c p o w ie d z ie ć c h ło p c u , iż b y ł  

je g o k r e w n y m . A ż e s ta ro s ta w y ­

g lą d a ł p a ń s k o i p r z y b y ł z d w o r e m ,  

z d z iw io n y  J a n e k p o c z ą ł s ię z te g o  

ś m ia ć , ja k  z ż a r tu .

K s ią d z p o tw ie r d z i ł p r a w d z iw o ś ć t / -  

jm  tw ia rd z A n iA

—  A  n o , c ó ż m n ie  z  te g o ?  —  s p y ta ł  

c h r o p a k  —  c h o ć b y m  i s z la c h c ic e m  b y ł ,  

c o  m i s tą d  p r z y jd z ie

—  W e z m ę c ię d o d w o r u  m e g o  —  

r z e k ł s ta ro s ta , —  d a m  c i c o  p o tr z e b a  i  

n ie b ę d z ie s z z m u s z o n y p r a c o w a ć .

N a  te  s ło w a J a n e k  s ię  r o z ś m ia ł, r a ­

m io n a m i r u s z a ją c .

—  A  c ó ż  b ę d ę  r o b i ł?  —  o d p a r ł , ś m ie ­

ją c  s ię  c o r a z  w e s e le j —  ja m  d o  te g o  ju ż  

p r z y w y k ł , a  ta m  n o w e g o  ż y c ia u c z y ć -  

b y m  s ię  m u s ia ł . E ! n ie , je ś l i m i p ą n  

d o b rz e  c h c e s z  u c z y n ić , d a j m i p o m o c  d o  

w y z w o le n ia i z a ło ż e n ia w a r s z ta tu ;  

w ię c e j ja  n ie  c h c ę .

N a p r ó ż n o  g o  n a  r ó ż n y  s p o s ó b  s ta r a ­

n o  s ię  o d w ie ś ć  o d  te j m y ś l i, s ta ł p r z y  

s w o je m  tw a r d o ; z a p ó ź n o ju ż b y ło  

c h c ie ć z n ie g o  n o w e g o c z y n ić  c z ło w ie ­

k a . P o  d łu g ic h  p r ó b a c h i n a m o w a c h  

s ta ro s ta , z m ilc z a w s z y o w y p a d k u ,  

s m u tn y  i u p o k o r z o n y , d a ł J a n k o w i z a ­

p o m o g ę , a  ż e  s ię w  k r a ju r o z g a d a n ia  

te j h is to r j i o b a w ia ł , p o r a d z i ł m u  d o  H o -  

la n d j i p o w r a c a ć . S ta ło  s ię  ta k  —  i z ło t­

n ik  m ło d y , n ie c h c ą c z r a z u w ie rz y ć  

s w o je m u s z c z ę ś c iu , r o z ra d o w a n y  w ie l ­

c e , c o  p r ę d z e j z e b r a ł w ę z e łk i , ś p ie s z ą c  

n a z a d  d o  K a r le m u . I w ie c e i o  n im  w  

P o ls c e  n ie  s ły s z a n o .

fiooioQt,
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O droczen ie sesji S enatu n ie w p r|ow |ą - 
dza n ic now ego do sy tuacji w ew nętrznej 
w P olsce , jest jedyn ie zaakcen tow an iem  
< ak tu , że w eszliśm y w now y okres roz- 

( -*o ju stosunków .

W ciągu czterech la t m ieliśm y dyk ta ­
tu rę , osłon ię tą paraw anem pariam en ta^-  
ryzm u. Z bierały się cia ła ustaw odaw cze, 
uchw alały ustaw y i budżety , w yrażały  
sw ą op in ję o gab inetach i m inistrach . 
Z achow yw ano pozory legalizm u, trzym a ­
no się (z naciągan iem ) litery konsty tucji, 
1 .cz S ejm i S enat by ły pozbaw iane stop ­
n iow o najbardzie j zasadn iczych upraw ­
n ień , pon iew ierane i lżone... M am y w szy ­
scy dobrze w pam ięci te w szystk ie ,.hoc ­
k i k lock i" n iem a po trzeby tego w szy­
stk iego przypom inać. D la obozu rządzą ­
cego by ł to stan bardzo dogodny , d la  
cia ł ustaw odaw czych pon iżający .

M niejsza dziś o to , jak iem ! drogam i i 
z jak ich pow odów — dość, że okres ist­
n ien ia dyk tatu ry , osłon ię te j pozoram i le ­
galności i parlam en taryzm u m ożna już  
dziś uznać za skończony . K onflik t m ię­
dzy stronn ic tw am i a obozem rządow ym  
tak się zaostrzy ł, że o .,w spółp racy" m o­
w y już być n ie m oże. P raw ica sejm ow a  
n igdy w tę „w spó łp racę" n ie w ierzy ła i 
■ajrńow ała stanow isko bezw zględn ie opo­
zycyjne. N a lew icy i w cen trum istn ia ły  
pew ne złudzen ia i nadzieje —  dość przy ­
pom nieć okres osta tn ich rządów p . B art­
la , by zrozum ieć, co m am y na m yśli. 0-  
tóż fak tem najbardzie j znam iennym w  
chw ili dzisie jtze j jea t kon iec n ie ty lko
tych złudzeń , lecz „kon iec legendy"  
w śród stronn ic tw lew icy j środka. W y ­
starczy przypom nieć sob ie przeb ieg osta t­
n iej sesji sejm ow ej, czy tać prasę stron ­
n ictw należących do „C entro lew u", by so ­
b ie zdać sp raw ę z tego , jak dalece do j­
rzały pew ne m yśli i pew ne uczucia w  
um ysłach i sercach przyw ódców stron ­
n ictw , k tó rzy — m im o to —  idą jeszcze  
poza op in ją spo łeczną, w k tó rej sanacja  
jest ośm ieszona i zn ienaw idzona. Idzie
p rzez k raj fa la p rzeciw san acji, b ęd zie
ona już ty lko rosła i burzy ła się coraz  
bardzie j... B o „legenda" jest doszczętn ie  
zn iszczona. N ik t już bodaj n ie w ierzy , by  
poza ow em i „hockam i k lockam i" i posu ­
n ięciam i, w ynikającem i z tandetnej stra- 
teg ji,. kry ła się jakaś m yśl o przyszłości, 
jak iś p lan pok ierow an ia lo sam i pań ­
stw a, jakaś rozum na troska o jego lo sy .

I w tak ie j chw ili załam ała się m etoda  
po lityczna, k tó ra do tychczas oddaw ała tak  
cenne usług i. Z asłona jest już usun ięta , 
trzeba dale j dzia łać na odsłon ię te j scen ie. 
M ożna jak iś czas jeszcze odw lekać decyzje , 
n ie m ożna ich już un iknąć. O bóz rządow y, 
jeśli chce trw ać przy w ładzy , m usi albo  
odw ołać się do op in ji pub licznej (w ybory),  
albo przestać się z tą op in ją liczyć (rozpę­
dzenie cia ł ustaw odaw czych).

W ynik w yborów jest ła tw y do przew i­
dzen ia —  w  op in ji pub licznej sąd o sana ­
cji jest usta lony , trw an ie zaś p iłsudczyzny  
przy w ładzy po w yroku po tęp ia jącym  spo ­
łeczeństw a jest już n ie do pom yślen ia . 
P róba zaś u trzym ania się przy w ładzy  
przew agą fizyczną, drogą terro ru , by łaby  
ty lko przen iesien iem w alk i na inny teren , 
„rozgryw ka" przyszłaby prędzej, lecz by ­
łaby bez w szelk ie j w ątp liw ości kosztow ­
n iejsza d la państw a.

B oć n ik t chyba n ie m oże przypuszczać, 
by naród pogodził się z osta tn ią „okupa ­
cją", by w alka po lityczna w  P olsce usta ła . 
N ie jest to w alka o w ładzę jedyn ie , lecz  
o k ierunek rozw oju P olsk i, o je j całość , 
o je j n iezależność , o zachow anie tego , co  
nam  dał rok 1919 , cośm y w ysiłk iem  w spól­
nym  m im o b łędów p iłsudczyzny —  urato ­
w ali w  roku 1920 .

R achuby na b ierność spo łeczeństw a  
i dek lam acje o „obow iązku" trzym ania się  
przy w ładzy są pozbaw ione podstaw y . O bo ­
w iązk iem bow iem poko len ia , k tó re odzy ­
skało państw o , jest uw oln ić się dziś od  
najw iększej przeszkody , jaka leg ła na dro ­
dze rozw oju m ocarstw ow ego P olsk i —  od  
okupacji sanacy jnej.

Schwytanie i postrzelenie 
przemytnika.

Z ajączków  o , p ew . tczew sk i. N a gra ­
n icy p otek o-gd ań sk iej p atro l gran iczn a u - 
p rzed zon a zap ew n e o zb liżan iu się p rze­
m ytn ik ów oczek iw a ła ich w zach od n iej 
stron ie od d w orca k o lejow ego w  Z ajączk o- 
w ie. R zeczyw iście p rzem ytn icy w liczb ie  
trzech n ad eszli i k ied y p atro l zaw ezw ała  
osob nik ów d o za trzym an ia się, p oczęli z  
tow arem u ciekać. S traż gran iczn a p o od ­
d aniu strza łu n a p ostrach zm u szon a b y ła  
u żyć w  stron ę p rzem ytn ików  b roni p a lnej, 
gd yż ci n ie staw ali. Z ran ion y zosta ł jed en  
z p rzem ytn ików n iejak i N u zaj z Jelen ia , 
p ow . gn iew sk i, p ozosta li zaś d w aj jego to ­
w arzysze zd o ła li zb iec . Ś lady k rw i jed n ak  
w sk azu ją , że i d ru g i z p rzem ytn ik ów zo - 
sta ran n y . T n zeciz p rzem ytn ik ów  zd o ła ! z  
tow arem  zb iec . P orzucon e w ork i zaw iera ły  
2700 p u d ełek zap a łek (p o lsk iego w yrob u ). 
R an n ego N u zaja p o za łożen iu m u p row izo ­
ryczn ego op atrun k u p rzew iezion o d o szp i­
ta la św . W in centego w  T czew ie .

Hodorowcy
W  n iedzielę 15 . 6 . odby ło sie 7> nów na ­

bożeństw o hodurow ców w m ieszkan iu p . 
N agiego , n iedow iarka, ale gorliw ego zw o ­
lenn ika hodurow ców . M ieszkan ie to n ie  
nadaje się ne liczn ie jsze zebran ia ze  
w zględów zdrow otności i bezp ieczeństw a.  
N a nabożeństw o sekciarsk ie przybyło 12  
członków „T ow . P rzysposob ien ia O byw a­
te lsk iego im . m arsz . P iłsudsk iego" z T o ­
run ia w czapkach podobnych do czapek  
T ow . P ow st. i W oj., z czego pow stało n ie ­
porozum ien ie . jakoby udzia ł brali P ow i 
W oj. z K siążek . —  Ń a nabożeństw o hodu-  
row sk ie zeszli się jaw ni zw olenn icy z Ja-  
w orza, gdzie N agow ie i Jeżow scy urzędo ­
w o w ystąp ili z K ościo ła kato lick iego i do  
sekciarzy przystąp ili, a jest jeszcze k ilku  
zw olenn ików , k tó rzy n ie w ystąp ili z K o ­
ścioła kato lick iego , ale n ie uczęszczają  

'an i do S akr, św ., an i na nabożeństw a ka ­
to lick ie , lecz ty lko do sekciarzy chodzą. 
W iększość stanow ią hoduro w cy z sąsied ­
n ich w si i perafij. Jak zaw sze predykan t 
hodurow sk i zaczep ia ł K ośció ł kato lick i.

W iern i k ato licy u bo lew ają n ad tem . że  
w P olsce k ato lick iej sek ciarsk im  p rzyb łę­
d om . k tórzy zak łócają p ok ój i zgod ę, w ła- 
d ze p ozw ala ją n a tak ie p row ok acje u czu ć

Echa morderstwa pod Grajewem.
Nagi, podziurawiony trup oddany władzom polskim.

W arszaw a 21 . 6 . te l. w ł.

W czoraj o godz. 1-szej zjaw iła się  

na gran icy po lsko-niem ieck iej pod G ra  

jew em  kom isja po lska, w skład k tó rej 

w chodzili p . starosta S tefanus. pu łk . 

S teina i nadkom isarz Jaruzelsk i. —  K o  

m isja ta przez straż gran iczną n iem ie ­

cką n ie została przepuszczona przez  

gran icę .

M im o to zbadano m iejsce w  k tó rem  

do W incen tego R achela strzela ł straż­

n ik n iem ieck i T arkow sk i.

P onad to usta lono , że R achela w y ­

szed ł z dom u o godzin ie 10 .40 rankiem  

a już o godz. 11 .45 zosta ł zastrzelony .  

P rzestrzeń od dom u R achela do m iej­

H llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!;

Wobec ważnych wydarień politycznych, 
każdy ma obowiązek informować sie tem 
co sie dzieje w świecie. Obowiązkowi 
temu i ciekawości stanie sie zadośf o ile 

każdy zamówi

Gazetę Wąbrzeską"

Gadano listy.
Inowacja wprowadzona w Paryżu. - Rozbrat z szablonem pi­

sania listów.
W  X X w ieku już n ic n ie zadziw ia ... 

P onoć n ied ługo m a się odbyć podróż  

na M ars lub na księżyc. P rzygo tow ują  

tam  już ponoć taką rak ie tę , k tó ra , w y ­

strzelona z o lb rzym iej arm aty , pom ­

kn ie w przestw orza. M oże r m oże, ale  

jeśli się to stan ie , to na pew no n ikogo  

to n ie zdziw i.

N ikogo tedy n ie zadziw i, gdy się do ­

w ie, że np . w P aryżu w prow adzono  

już listy m ów ione, gadane albo śp ie ­

w ane, jak k to sob ie życzy . R obi się to  

w ten sposób : gram ofon dziś jest b . 

rozpow szechn iony, na Z achodzie znacz  

n ie w ięcej, n iż u nas. N ie brakn ie tego  

„sprzętu" m uzycznego bodaj w żad ­

nym  dom u. O tóż w  P aryżu w n iek tó ­

rych sk lepach m uzycznych i innych w  

k inach , kaw iarn iach urządzono budk i,  

w  k tó rych m ożna kup ić , za cenę je ­

szcze dość słoną, bo za 10 franków  n ie-

Walka w obozie konserwatywnym.
Pojedynek Beaverbrook'

W alka w łonie strónn ictw a konser­

w atyw nego pom iędzy B aldw inem a  

B eaverb rook iem rozgorzała na now o. 

B eaverb rook og łasza w dn iu dzisie j­

szym na łam ach „D aily M ail" lis t 

o tw arty , w k tó rym  w ypow iada w alkę  

przyw ódcom  konserw atystów , zarzuca ­

jąc im , że jedynem  ich dążen iem  jest

Na kolonie letnie dla dzieci polskich 
z Niemiec, Gdańska i G. Śląska.

O trzym ujem y następu jącą odezw ę: 
R od acyI

O d siedm iu la t Z w . O br. K res. Z ach , 
sp row adza na ko lonje le tn ie dzieci po l­
sk ie z N iem iec, G dańska i G . śląska. D o- 
tyychczas z ko lon ij le tn ich Z . O . K . Z . sko ­
rzysta ło 41 .742 dzieci.

D ziała lność ta , stanow iąc n iew ątp liw ie  
jedną z najbardzie j sku tecznych tam  prze ­
ciw ko zakusom w ynaradaw iającym , m a

żąd an ie zjed n yw ać d la M aciejzy szere-

g i m łodzieży , jako przyszłych p ion ierów  
po lskości na najbardzie j zagrożonych p la ­
ców kach .

Z achęcony w ynikam i la t poprzednich  
stw orzony przy Z w . O br. K res. Z ach , pod  
pro tek to ratem  P an i P rezyden tow ej M ościc­
k iej K om itet C entra lny K olon ij L etn ich  
d la D zieci P olskich z N iem iec, G dańska i 
G . śląska rów nież i w tym  roku W ystę ­
pu je do organ izow ania ko lon ij le tn ich .

R odakom  z N iem iec, pnriąjamy iwcyliwą

w Jaworzu.
k ato lick ich . N iejednym już się cier­
p liw ość. przeb iera ła , a to tem w ięcej, że  
sekciarze ściągają sob ie jak ieś tam bo ­
jów ki sekciarsk ie . P ow stało stąd naw et 
podejrzen ie , jakoby oddzia ł P rzysposob ie ­
n ia W ojskow ego lub S trzelca przyby ł do  
asysty sekciarzom . K iedy to w reszcie  
w ładze po lsk ie kres po łożą szkod liw ej ro ­
bocie sekciarsk ie j, k tó ra na P om orzu  
także d la państw a jest n iebezp ieczną?

P ew nik iem jest, że w szyscy sekciarze  
w P olsce b io rą pom oc ze zagran icy , i że  
pośredn io , a m oże naw et bezpośredn io , 
służą w rog im P olsce in teresom , co naw et 
w ysoki urzędn ik państw ow y ośw iadczy ł.

P rzyby li z innych stron lub z A m ery ­
k i rodacy-kato licy oburzają się na sek ­
ciarzy tem w ięcej, pon iew aż sekciarze  
g łup ią i szkod liw ą robo tą na n ich n ie ­
sław ę i podejrzen ia ściągają .

P recz z sekciarzam i z Jaw orza i oko­
licy —  i z całego P om orza, bo cierp liw ość  
kato lików m oże jednak przebrać m iarę , 
S ekciarze , n ie prow okujcie , n ie ig ra jc ie  
sob ie z ogn iem ! W aszym asystom sek ­
ciarskim  m y będziem y um ieli przeciw sta­
w ić się z w ielką siłą . W ynoście się . pók i 
czas! P olak-kato lik .

sca zbrodn i w ynosi 4 k im . D roga to  

p iaszczysta a przestrzeni zam ordow any  

n ie m ógł odbyć w  ciągu m inu t 45 .

P o n ieudanej w izji lokalnej kom i­

sja w róciła do P rostek , gdzie straż n ie ­

m iecka w ydała je j nag ie zw łok i zam or  

dow anego .

W obec tego m usiano w ysłać goń ­

ców  do G rajew a by przyn ieśli okrycie  

d la trupa, k tórego ciało leżało na słoń ­

cu podziu raw ione. P ierw sza ku la ugo ­

dziła R achelę w praw y bok , rozryw a ­

jąc w nętrzności. D alsze strzały dob iły  

go . P ochodził on z pow iatu św iętoch ło -  

w ick iego i znany by ł jako dzia łacz .

nagraną p ły tę gram ofonow ą, cienką i 

g iętką s(ą już takie). P ły tkę tę na po ­

czekan iu zak ładają do przyrządu , za ­

p isu jącego g łos, gość nagada w tubę  

w szystko , co m a do zakom unikow ania  

kom ukolw iek a następn ie o trzym uje  

p ły tę, k tó rą m oże w łożyć do koperty i 

w ysłać pod dow olnym  adresem przez  

pocztę . O dbiorca zak łada p ły tę do gra ­

m ofonu i n ie czy ta , lecz w ysłuchu je  

list, k tó ry o trzym ał.

B . ciekaw a i b . poży teczna inow acja  

zw łaszcza d la narzeczonych lub w ogóle  

zakochanych : jakże to przy jem nie  

słyszeć g łos ukochanej isto ty , od leg łej  

m oże o setk i k ilom etrów . T aki gadany  

lis t od teśc iow ej lub od w ierzyciela  

m ożna po tłuc na drobne kaw ałk i, za ­

n im  gram ofon zdąży w ygadać go do  

końca.

- Baldwin.
pow ró t do w ładzy , oczek iw any n ie na  

sku tek isto tnych zasług w łasnej po li­

tyk i, a jedyn ie w następstw ie om yłk i 

socja listycznej. W zm iankow any list w  

ostrej fo rm ie uw ażany jest pow szech ­

n ie za osta teczne zerw an ie B eaver-  

brooka z B aldw inem . 

d łoń, dopom óżm y w u trzym aniu ducha i 
rodzim ej ku ltu ry narodow ej. R obotn ikom  
G órnoślązakom przez szczere zajęcie się  
lo sem  ich dzieci, sp łaćm y, chociaż w części 
zaciągn ię ty d ług w dzięczności za zdecydo­
w aną obronę po lskości w ciężk ich i prze­
łom ow ych d la nas chw ilach N iech ter  
kró tk i okres w akacy jny będzie d la na ­
szych m ałych gości okresem nabran ia tę­
żyzny n iety lko ciała ale i ducha! P raca  
nad w ychow aniem m łodego poko len ia , to  
budow anie przyszłe j m ocarstw ow ej P olsk i! 
W ziąć w  n iej udzia ł to obow iązek każdego  
praw ego P olaka!

D o T orun ia w lipcu br. przy jeżdża ha  
ko lon je le tn ie 40 dzieci po lsk ich z N ie­
m iec, G dańska i K resów lub G . śląska  
D zieci te u trzym yw ane będą z ofiar spo ­
łeczeństw a to ruńskiego , k tó rych zb iera ­
n iem zajm ie się P ow iatow y T oruńsk i K o ­
m itet K olon ij L etn ich d la D zieci P olsk icn  
z N iem iec, G dańska i K resów Z achodnicn  
(G . Ś ląska i P om orza).

D la u trzym ania ko lon ji. złożonej z 40  
dzieci po trzebne są następujące produk ty : 

480 kg . ch leba, 1200 szt. bu łek . 1200 litr, 
m leka. 40 kg . cukru . 8 kg . kakao . 2 K g, 
kaw y zbożow ej, 0 .4 kg . herbaty , 2 kg . cy- 
korji, 200 kg . m ięsa. 20 kg . słon iny . 10 K g. 
sm alcu , 40 kg . m asła , 000 szt. ja j. IG kg . 
m arm elady , 80 kg . m ąki pszennej. 40 kg . 
kaszy jęczm iennej, 24 kg . faso li, 600 K g. 
ziem niaków , 30 ctr. w ęgla i m ne za 144 zł.

G łęboko w ierzym y, że spo łeczeństw o  
pom orsk ie , znane ze sw ej ofiarności i w  
tym w ypadku m im o ciężk ie j sy tuacji go ­
spodarczej pośp ieszy z pom ocą m aterja lną  
naszym m aluczk im rodakom i um ożliw j  

im  chociaż kró tki pobv t w kraju .
W szelk ie ofiary w go tów ce prosim y  

sk ładać na kon to : Z w iązku O brony K re­
sów  Z achodn ich P . K . O . nr. 20  6  22  9 z cto - 
p isem  na ko lonję le tn ią w T orun iu .

Z adek larow ane ofiary w natu rze pro , 
sim y sk ładać na ręce dyr. K lińsk iego  
(S traż P ożarna) począw szy od 20 czerw ca  
br. In fo rm acy j udzie la b iu ro D yrekcji O - 
kręgu P om orsk iego Z . O . K . Z . T oruń . K o ­
pern ika 5 — T elefon 503 .
P ow ia tow y T oru ńsk i K om itet K olon ii L et­
n ich d la D zieci P olsk ich z N iem iec , G d ań ­

sk a i K resów Z ach od n ich (G . Ś ląsk a
i P om orza): 

(podp isy).

Nie było 
„grubego wybryku",

(E ch a ga lów k i im ien inow ej),

W  b ież , roku w  B rodn icy , jak i w w ie­
lu inn . m iastach P om orza, staran iem gar­
stk i gorliw ców odby ł się w dn . 19 m arca  
obchód im ien in m inistra w ojny m arsz . P ił­
sudsk iego . O dbyła się też z te j okazji de ­
filada na R ynku a „gorliw cy" już na dw a  
dn i naprzód ustaw ili na R ynku trybunę, 
k tó rą m ożna by ło zm ontow ać w ciągu pa ­
ru godzin a k tó ra to trybuna przez dw a  
dn i tam ow ała ruch , narażając przechod ­
n iów na kon ieczność om ijan ia je j i cho ­
dzen ia po b łocie jezdn i.

W  k ilka dn i po ow ym  obchodzie ukaza ­
ła się w  „S ł. P om ." (n r. 72) no tatka kron i­
karska z B rodnicy , w k tó rej au to r poddał 
ostre j kry tyce taką zby tn ią gorliw ość  
„gorliw ców " a ponad to zauw aży ł, że w o ­
gó le ta galów ka by ła zupełnie n iepo trze­
bną, że by ła narzuconą spo łeczeństw u .

P rokuratu ra z tego pow odu w ytoczy ła  
przeciw ko p ism u naszem u oskarżen ie o po ­
pełn ien ie przez zam ieszczen ie te j no tatk i 
„grubego w ybryku". W  dn iu 14 bm . na ła ­
w ie oskarżonych przed sądem  pow iatow ym  
w T orun iu zasiad ł redak to r odpow iedz, p . 
A . W ojder. P o rozpatrzen iu sp raw y i po  
w yw odach tak oskarżonego jak i obrońcy  
p . adw . S . M ichałka sąd uw oln ił oskarżo ­
nego od w iny i kary , n ie dopatrzyw szy się  
w no tatce te j „grubego w ybryku" i zazna ­
czając w m otyw ach w yroku, że co najw y ­
żej m oże tu zachodzić obraza organ izato ­
rów  obchodu , ze strony k tó rych jednak n ie  
by ło w niosku o ukaran ie .

Nowy senat gdański. 
Bójka na pos. ,,Volkstagu“.

G dańsk , 19 . G . T el. w L
N a w torkow em posiedzen iu ,,vo lkstagu “ 

odby ły się w ybory now ych senato rów , pro ­
ponow anych przez koalic ję , złożoną z so ­
cja listów , cen trow ców i partję urzędn iczą . 
W ybran i zosta li przecię tn ie 60— 63 g łosam i 
na 67 g łosu jących (partje obyw atelsk ie i 
kom uniści n ie brali udzia łu w  g łosow aniu)  
socja liśc i: G ehl (w iceprezyden t senatu ), 
B ehrend t, dr. G ruenspan , M oritz , M ullero - 
w a, P lettner, R am m inger; cen trow cy : F or-  
m ell, K urow sk i, dr. R em bold , ks. prał. S a- 
w atzk i oraz urzędn icy Jahr i P enner. Z a­
dziw iało , że posłow ie po lscy g łosow ali ty l­
ko przy w yborze senato rów socja listycz ­
nych (!) a n ie cen trow ych . N a posiedzen iu  
środow em  przystąp iono do obrad nad pod­
w yżkam i podatkow em i. k tó rych dom aga się  
gw ałtow nie now y senat. P odczas obrad  
przyszło do czynnego starc ia pom iędzy ko ­
m unistam i. M ianow icie poseł kom unistycz ­
ny K reft rzucił się na posła O pitza . k tó ry  
w ystąp ił św ieżo z partii kom unistycznej i 
uderzy ł go k ilkakro tn ie w tw arz . P rzyw o ­
łano pogo tow ie po licy jne . Jednakże w  m ię­
dzyczasie bó jka się skończy ła.

Śmiertelne skutki libacji.
O negdaj w czasie zabaw y u gospodarzu  

Jana B asa w R adom iu pod K rzem ieńcem  
po w ypiciu w iększej ilo ści bu telek w ódki 
zaczęli się goście raczyć d enatu ratem . 
S kutk i tego p ijaństw a b y ły straszn e.

C ztery osob y zm arły w sk utek za trucit  
zaraz d n ia n astęp n ego, reszta zaś tow a ­
rzystw a , k tóre b ra ło u d zia ł w  tej zab aw n

Jjęa łd ®  Z  n *ób , w alęs®  ae
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Wtorek: Jana Chrzciciela.
Środa: Wilhelma opata.

Z fe s ty n u h a rcersk ieg o . W  niedzielę 
już od wczesnego rana na ulicach miasta, 
pełno było harcerzy przybranych w mun­
durki. O godzinie 9.30 wszyscy harcerze 
udali się na uroczyste nabożeństwo od­
prawione na intencję rozwoju tej organi­
zacji. Około godziny 14 po zbiórce na dzie­
dzińcu szkoły pow. męskiej, wyruszono 
przy dźwiękach orkiestry na ulice miasta, 
poczem udano się do ogrodu, gdzie rozpo­
czął się w.aściwy festyn. Na polance po­
łożonej obok ogrodu, bardzo dodatne wra­
żenie w każdym widzu musiały wywrzeć 
zgrabnie poustawiane namioty, których 
kilka tworzyło wzorowy obóz harcerski. 
To był pokaz obozownictwa. Poza tern od­
był się również pokaz sygnalizacji. Dal­
szym punktem programu byl bieg har­
cerski na przestrzeni około 31)00 mir. z 
przeszkodami jak tropienie, czyli, że har­
cerze nie znali trasy, tylko musieli kro­
czyć kierując się narysowanemi znakami 
na ziemi, ratowaniem tonącego, rozpala­
niem ognia, sygnalizacją i samarytań- 
stwem. Trasa w rezultacie szła z ogrodu 
p. Twardowskiego wzdłuż jeziora Fredec. 
kiego ulicą Wolności do żeńskiej szkoły 
pow.. skąd wreszcie drogą nad brzeg je­
ziora i od cmentarza promenadą do ogro­
du zpowrotem.

Najsprawniej ukończyła bieg drużyna 
golubska. uzyskując nagrodę Koła Przy- 

1 iół Harcerzy. Drugą nagrodę przyzna­
no pozaszkolnemu oddziałowi tut. III d-ny 
harcerskiej. Po ukończeniu biegu odbył 
się śpiew i egzamin uczestników z teore­
tycznych wiadomości o skautingu. W mię­
dzyczasie żeńska d-na przy szkole wy_ 
dz ałowej zatańczyła w ogrodzie baruzo 
dobrze wćwiczonego krakowiaka. Wresz­
cie wieczorem rozpalono przy obozie ogień 

I pieśnią „Wszystkie nasze dzienne spra­
wy" zakończono ten wspaniały dzień har­
cerza.

Na marginesie tej imprezy wyraża za­
dowolenie z owoców pracy tak kierowni­
ków miejscowych drużyn harcerskich w 
szczególności p. Gawarzyckiego. jakoteż 
i z bardzo wydatnej opieki członków i za­
rządu Koła Przyjaciół. Więcej* podobnych 
imprez harcerskich znajdzie niewątpliwie 
poparcie szerszych kół miejscowego spo­
łeczeństwa. i spopularyzuje produktyw­
ność pracy jaką wykonują harcerze.

0  Z w ied za jc ie w y sta w ę . O d śro d y g o ­
d z in y 9 ra n o p o czą w szy o tw a rtą b ęd z ie w  
o ch ro n ce D ziec ią tk a J ezu s p rzy u l. W o ln o ­
śc i 5 5 w y sta w a ro b ó t ręczn y ch , w y k o n a ­
n y ch p rzez d z iec i i to : ro b ó tk i w y szy w a ­
n e , w y ro b y w ełn ian e , g u sto w n e f ig u rk i, 
w y k o n a n e z tek tu ry , p a n ieru itd . O tw a rc ia  
w y sta w y d o k o n a k s . M ó w iń sk i. W  cza s ie  
w y sta w y b ęd z ie m o żn a ek sp o n a ty te ró w ­
n ież i n a b y w a ć . Z a ch ęcam y w szy stk ich d o  
zw ied za n ia te j w y sta w y i p o p a rc ia tern  
sa m em  w  żm u d n . p ra cy ss. M iło s k tó re  
p rzy g o to w a ły d z iec i d o w y k o n y w a n ia ta k  
b a rd zo p ra k ty czn y ch ro b ó t.

S io stry M iło s ierd z ia i d z iec i za p ra sza ją  
wszystkich d o o ch ro n k i, ce lem  zw ied zen ia  
ich w y sta w y , o b e jrzen ia o w o có w n a u k i i 
ła sk a w eg o p o p a rc ia p rzez k u p ien ie ek sp o ­
n a tó w .

W y sta w a p o trw a d o p ią tk u .

0 Z eb ra n ie T o w a rzy stw a L u d o w eg o . 
W niedzielę dnia 22. bm. odbyło się zebra­
nie Towarzystwa Ludowego. Na zebraniu 
tern wygłosił prezes tow. p. Szczuka refe­
rat „O Janie Kochanowskim", który przez 
zebranych został z uwagą wysłuchany. Po 
referacie omawiano szeroko sprawę obcho­
du 25-lecia, który jak wiadomo odbędzie 
się w dniu 13 bm Ustalono nasetępujący 
program obchodu. W dniu 13 o godzinie 
7.30 zbiórka wszystkich towarzystw oraz 
zaproszonych przedstawicieli władz w ogro­
dzie Strzelnicy.

Otwarcie konferencji energji w Berlinie.

O godzinie 8.15 pochód ze sztandarami 
do kościoła parafialnego na uroczystą 
Mszę św., którą odprawi patron Towa­
rzystw Ludowych na Diecezję Chełmińską 
ks. prof. Kupczyński z Tczewa.

Po nabożeństwie odbędzie się uroczyste 
jubileuszowe zebranie, na którem przemó­
wi ks. patron Kupczyński, red. Matłosz 
z Pelplina oraz zda sprawozdanie z 25-let- 
niej działalności towarzystwa p. prezes 
Szczuka. Pozatem nastąpi na zebraniu tern 
wręczenie dyplomów zasłużonym członki­
niom i członkom oraz tym, którzy w towa­
rzystwie 20 lub 25 lat wytrwali, składanie 
życzeń i wybijanie gwoździ pamiątkowych 
i wreszcie ewentualne odczytanie telegra­
mów.

Po zebraniu nastąpi przerwa obiadowa', 
po której o godzinie 3 nastąpi wymarsz 
do ogrodu Strzelnicy, gdzie odbędzie się za­
bawa letnia.

Wieczorem zakończą się cale uroczysto­
ści jubileuszowe wielką zabawą taneczną 
w sali „Dworu Wąbrzeskiego" p. Kaczyń­
skiego

0  Z T o w a rzy stw a S a m o d z ie ln y ch R ze ­
m ieśln ik ó w . W niedzielę dnia 22. bm. mia­
ło się odbyć zwyczajne zebranie wspom­
nianego towarzystwa w lokalu p. Klimka. 
Zebranie to jednakowoż do skutku nie do­
szło, a to z powodu małej ilości przyby­
łych. Zebrani wypowiedzieli się za zwoła­
niem zebrania ogólnorzemieślniczego, któ­
re zależnie jeszcze od decyzji zarządu, ma 
si ęodbyć w najbliższą sobotę dnia 28 bm. 
Wyrażono również życzenie, aby na ze­
branie to zaproszono p rezesa R o lew sk ieg o  
z T o ru n ia i red . K a n a ro w sk ieg o . Z naszej 
strony dodajemy jeszcze, aby na takie 
ogólnorzemieślnicze zebranie zaproszono 
również i n a cze ln ik a tu t. k a sy S k a rb o w ej, 
aby ten mógł wysłuchać postulatów rze­
miosła.

0  N ieu d a le z ło d z ie jstw o . W  niedzielę 
około 3-ciej po południu, niejakiś Marjan 
Kalata z Rozów pow. Lipno wszedł do 
otwartego składu mistrza piekarskiego p. 
Szóstakowskiego przy Rynku. Niezastaw- 
szy nikogo, doszedł do kasy, aby prawdo­
podobnie zabrać z niej pieniądze. W tym 
jednakowoż momencie został spostrzeżony, 
i przytrzymany aż do chwili przybycia po­
licji, która złodzieja zabrała na posteru­
nek. Na posterunku przychwycony zezna­
wał, że chciał kupić dwie bułki a ponieważ 
nikogo nie zastał, więc doszedł do kasy, 
aby włożyć 5 zł. i resztę sobie wydać. Ten 
wykręt jednakowoż wydaje się bardzo 
śmiesznym, skro się wie, że złodziej miał 
drobne pieniądze wystarczające na zapła­
cenie bułek. Skoro więc chciałby być tak 

rzetelnym, mógł pieniądze położyć na stół 
i pójść dalej.

Ma się do czynienia najwidoczniej z usi­
łowaniem dokonania kradzieży, co się 
w zupełności nie udało, bo ani w kasie 
pieniędzy wiele nie było i przychwycenie 
nastąpiło na gorącym uczynku.

0  N o c Ś w ię to ja ń sk a . Tradycyjnym zwy­
czajem w wigilję św. Jana urządzi miej­
scowy Klub Wioślarski „Vambresia" uro­
czystość sobótek. Sobótka rozpocznie się 
z nastaniem zmroku w ogrodzie nad jezio­
rem przy mleczarni p. Twardowskiego. Na 
program złożą się: Defilada udekorowa­
nych lodzi oraz różne inne rzadko widzia­
ne urozmaicenia. Jesteśmy poproszeni, aby 
upewnić, że Klub Wioślarski czyni ener­
giczne zabiegi, a b y teg o ro czn e „ w ia n k i"  
w y p a d ły u d a tn ie i p o zo sta w iły n a leży te  
w ra żen ie . N a w o łu jem y za tem  w szy stk ich  
d o g rem ia ln eg o p rzy b y c ia n a so b ó tk i, k tó ­
re są jed n ą z n a jsy m p a ty czn ie jszy ch p o zo ­
s ta ło śc i tra d y c ji s ło w ia ń sk iej m in io n y ch  
w iek ó w .

0 K u rs S tra ży P o ża rn y ch . Jak donosi­
liśmy, w niedzielę odbył się w Wąbrzeźnie 
jednodniowy kurs strażacki. W godzinach 
przedpołudniowych po nabożeństwie, ze­
brali się strażacy z całego powiatu 
w Strzelnicy, gdzie wysłuchali kilka wy­
kładów teoretycznych z zakresu pożar­
nictwa. Po wykładach odbył się wspólny 
obiad.

Po południu w strażnicy i na terenach 
przyległych, odbyły się ćwiczenia i kon­
kurs sprawności poszczególnych oddzia­
łów strażackich. Po skończeniu ćwiczeń 
i konkursu około godz. 7.30 wiecz. wyma- 
szerowano do Strzelnicy, gdzie nastąpiło 
rozdanie nagród. Szczegółowe sprawozda­
nie i wynik konkursu z powodu trudności 
technicznych zamieścimy ,w następnym 
numerze.

0  K o m u n ik a t „ S o k o ła " w  W ą b rzeźn ie . 
Poda je .się rozkład ćwiczeń i zbiórek na 
bieżący tydzień t. j. od dnia 23 do 28 bm.

Poniedziałek: trening dla druhów przy 
sokolni o godz. 8-ej.

Wtorek: trening i ćwiczenia dla druhen 
przy sokolni o godz. 8-mej.

Środa: ćwiczenia druhów7 w ćwiczni 
o godz. 8-ej.

Czwartek: ćwiczenia druhen w ćwiczni 
o godzinie 8-ej.

Piątek: ćwiczenia P. W. i W. F. o godz. 
7.33 w ćwiczni.

O punktualne przybywanie na ćwicze­
nia uprasza Naczelnik.

Rozwijaj i wzmacniaj szeregi
L. O. P. P.

Giełda zbożowi
P o zn a ń , d n ia 2 0 czerw ca 1 9 3 0 .

W a ru n k i: H a n d e l h a r to w n y , p a ry te t P o ­
zn a ń , ła d u n k i w a g o n o w o , d o sta w a b ie ­

żą ca . za 1 0 0 k g .:

S ta n d a rd y : a ) ży ta 6 9 6 g r . (1 1 8 ,5 t. 
w h .) , b ) p szen icy 7 5 3 g r (1 2 8 ,0 f . w h .) , 
c ) jęczm ien ia 6 7 3 g r . 1 1 4 ,1 f . w . h .), d )

H C en y o r jen ta cy jn e“ 
p a ry tet P o zn a ń .

Ż y to ................................. 1 5 ,25 -1 5 ,7 ’
U sp o so b ien ie sp o k o jn e .

P szen ca  . . 4 0 ,0 0 4 1 ,0 1
U sp o so b ien ie s ta łe .

J ęczm ień p rzem ia ło w y  1 7 ,5 0 -1 8 ,5 0
J ęczm ień b ro w a ro w y  1 9 ,5 0 -2 1 .5 0

U sp o so b ien ie s ła b e
O w ies  1 6 ,0 0 — 1 7 ,0 0

Usposobienie spokojne.
M ą k a ży tn ia w  w ł, w o rk a ch w ed łu g
u rzęd o w o u sta lo n eg o ty p u (7 0 ° /o ) . , . 2 7 .0 0

U sp o so b ien ie s ta lsze .
M ą k a p szen n a 6 5 %  w * * * * w k w o rk . 6 1 ,5 0 — 6 5 .5 0  

U sp o so b ien ie sp ok o jn e .

W y d a w ca i red a k to r o d p o w ied zia ln y :
E d w a rd P iszcz , W ą b rzeźn o , W o ln o śc i 5 5 .

Z a o g ło szen ia R ed a k cja n ie o d p o w ia d a .
D ru k : D ru k a rn ia T o ru ń sk a S . A .

w T o ru n iu .

O tręb y ży tn ie ...........................8 ,7 5 —  9 ,7 5
O tręb y p szen n e ......  1 1 ,5 0 — 1 2 ,50
G ro ch p o ln y . . , . . . . 2 6 ,0 0 — 2 9 ,0 0
G ro ch V ic to r ia  3 0 ,0 0 — 3 3 0 0
G ro ch F o lg era . .  . . . 2 6 ,00 — 2 9 ,00

O g ó ln e u sp o so b ien ie sp o k o jn e .

„Haicabia’sowe“ 
wydatki.

54 mtljonów zagranicę.
W roku ubiegłym w okresie trzech 

miesięcy letnich wyjechało z Polski na 
wypoczynek zagranicę około 20.000 o- 
sób. Obliczając średnio koszty trzymie­
sięcznego pobytu na 300 dolarów, wy- 
padnie, że wywieziono z kraju 6 miljo- 
nów dolarów, czyli około 54 milj. zł.

Suma ta niezrównoważona odpo 
wiednikiem w postaci napływu tury 
stów zagranicznych do Polski poważ 
nie pogarsza strukturę naszego bilansi 
płatniczego.

W roku bieżącym liczba wyjeżdża­
jących zagranicę — jak można sądzić 
z ruchu w biurach paszportowych - 
wydatnie wzrośnie, co wpłynie na po­
gorszenie płynności naszego rynku pie­
niężnego oraz bilansu płatniczego.

— A wiecie przynajmniej, czy te 
grzyby, które zbieracie, nie są trują- 
ce?

— Mój Boże, tak mało za nie płacą,
że nie mam czasu im się przyglądać.

W 3 4 8

■ .nu iih s ii"
W sobotę, dnia 28 bm. o godz. 845 wiecz. i w niedzielę, dnia 29. bm. 

o godz. 5-tej i 8’5 wiecz. wyświetlamy potężne arcydzieło filmowe pt.

NASTĘPNY PROGRAM:

U llllll
wł. Jan Kaczyński. JARMARK MlłOSCI -■

Damskie • Heskie - Dzieciące 
kostiumy kąpielowe 

wełniane i bawełn ane 
poleca

ST. ŻURALSKI 
•••«•••••••• ulica Kolejowa, s

$

^••••••$•00 *  ee  « we 4

Walne 
zgromadzenie 

członków spółki wodnej 

Jlniga Wtoska” 
odbędzie sie w piRiek 11 VL1930r 

o godz. 10 w hotelu 

JUór Wąbrzeski"
Porządek obrad:

1 . Zagajenie
2 Omawianłe dalszego 

utrzymania „STRUGI 
WĄBRZESKIEJ"

3. Wolne glosy.

Hillar 
przewodniczący.

U C Z E Ń
kowalski

m o że s ię za ra z zg ło sić .

Franciszek Słuch,
O rzech ó w k o , p o cz . R y ń sk .

Poszukuję zaraz

ch ło p ca
do posyłek

i u czn ia .

Hotel pod „Białym Orta“
Er. Szymański

G A B IN E T  
męski dębowy 

zupełnie nowy kompl. 
za 900 zł na sprzedaż 
obejrzeż można u sped.

L. Szymańskiego,
Toruń, u l. Ż eg la rsk a 3.

Z o sta w io n o n a P o d za m czu  
w  n ied z ie lę , d n ia 1 5  V I. 3 0

PARASOL
czarny jedwabny.

U czc iw y zn a la zca zech cc  
o d d a ć za w y n a g ro d zen iem  
w  a d m . G a z . W ą b rz . W -3 8 2 ,

OSADY 
p a rce la cy jn e w y b o ro w ej 
z iem i, p e łn e żn iw o d o - 
—  g o d n ie sp rzed ają —  

PAWELEC 
p len ip o ten t m a ją tk ó w .

Grudziądz, G ro b lo w a  1 1 . 
W -3 8 3 .


